. . . 
miesięcznie 


Nr 3 $ 
z odsyiką 


(bez odzyłki 3 K). 


Y Niemczech miesięcznie 6 m. 


Cena numeru 26 h 


pojedynczego 

ine od 

Raklamacye otwarte są Ra R 
mych listów nie uwzględnia. 

Zastępstwo na Warszawę: Biuro 


dzienników „Promeń”, Warsza- 
wa. Widok 19. 


Zawiadomienie! 


Na mocy uchwały Komitetu Wykomawczego 
P. P. S. D. z dnia 2 stycznia 1919 r. odbędą się 
w następujących miejscowościach : 


okręgowe konferencje . 
wyborcze 


icm ostatecznego ustalenia listy kandydatów: 

25 OKREG: Bielsk, Cieszyn, Frysztat dnia 5. 
stycznia 1919 r. W CIESZYNIE. 

39 OKREG: Nowy Targ, Limanowa, Myśleni- 
ea, Dobczyce, dn. 6 stycznia 1919 r. W NOWYM 
TARGU. 

40 OKREG: Nowy Sęcz. Grybów, Gorlice, dn. 
© stycznia 1919 r. W NOWYM SACZU.:Dom Ro- 
hotniczy. * 3 

41 OKREG: Jasło, Krosno, Sanok dn. 6 stycznia 
W KROŚNIE. " 

ć2 OKREG: Tarnów, Brzesko, Bochnia, Dą- 
bwowa, Pilzno dn. 6 stycznia 1919 r. W TARNO- 
WIE. 

43 OKRĘG: Rzeszów Strzyżów, Ropczyce dn. 
6 stycznia 1919 r .W RZESZOWIE. 

45 OKREG: Jarosław, Przeworsk, Łańcut dn. 

B siycząia 1919 r. W JAROSŁAWIU. 


Początek wszędzie o godz. 9 rano. Na konfe- 
roncye mają wysłać delegatów wszystkie Komi- 
taty Miejscowe oraz Rady Robotnicze danego 


Komitet Wykonawczy wyśle na wszystkie kon- 
ferencye swoich delegatów. 
Kraków, 3 stycznia 1919 r. Ą 


a 
Za Komitet Wykonawazy: 
z. Klemensiewicz, Jam Englisch, 
sekretarz. przewodniczący. 


W sprawie útrudniania reklamacyi 
wyborców w Krakowie 


fnterweniowali tow. Jasiński i Rosenzweig 31-go 
grudnia 1918 u wiceprezydenta Sarego jako 
członka głównej komisyi wyborczej, ażeby re- 
ferenci odnośnych komisyi urzędowo stwier- 
dzali miejsce zamieszkania i czy wyborca nie 
„był karany. Jest to bowiem rzecz konieczna, 
jeżeli każdy wyborca ma mieć możność głoso- 
wania, jeśli nie każe się mu chodzić po sądach 
i biurach poświadczeń meldunkowych. Pomimo 
to, że zgodzono się na to, zdarzają się wypadki, 
że nie uwzględnia się tych trudności i każe sią 
ludziom chodzić za temi poświadczeniami. 

Dalej towarzysze nasi zażądali uzupełnienia 
komitętów wyborczych przez naszych członków, 
a także ażeby od kcmend wojskowych zażądano 
wykazu ustępujących z wojska i tych wybor- 
ców z urzędu usałeszczono ma listach wybor- 
eów. Ustępujący żołnierze po 4 latach wojny 
chyta w pierwszym rzędzie mają prawo decy- 
dować, jak ma wyglądać pierwszy sejm polski. 

Pan wicepr. Sare uznał słuszność tych żądań 
k obiecał te sprawy załatwić. j 


Wyborcy, Wyborczynie! 
Obywatele, Towarzysze! 


Pamiętajcie, że wybory odbędą się za 3 tygo- 
dnie — 26 stycznia. Nie zapominajcie o czynno- 


; 


Kraków, sobota 4 stycznia 1919 


ściach przygotowawęzych, zwłaszcza o termi- 
nach. 

Przedewszystkiem pamiętajcie o reklama- 
cyach! Klerykali reklamują masowo swych lu- 
dzi! 

Według art. 37 Ordynacyi wyborczej, rekla- 
niacye mogą być wnoszone piŚmiennie lub ust- 
mie do komisyi miejscowej, która ustne rekla- 


-macye protokułuje. Reklamacye są uważane za 


poufne, lecz nie mogą być bezimienne. 

Towarzysze, wykreślajcie osoby, nie posiada- 
jące prawa głosowania i zapisujcie tych towa- 
rzyszy, którzy mają prawa wyborcze. Według 
art. 40, komisya miejscowa rozstrzyga reklama- 
cye w ciągu 3 dni. Od postanowienia komisyi 
miejscowej można odwołać się do komisyi głó- 
wnej. 


Studyujcie uważnie ordynacyę wyborczą! Nie | 


sądźcie, że osławione „wybory galicyjskie" w 
wolnej Polsce się nie powtórzą. Endeki, klery- 
kali, „piastowcy' i im podobni będą starali się 
uruchomić staro-galicyjską maszyneryę wybor- 
czą! 

W szeregu gmin dzieją się już nadużycia wy- 
borcze, nie wpisuje się na listy wyborcze męż- 
czyzn do 35 roku życia, dalej nawet rekląmowa 
nych od Służby wojskowej. 

Na posiedzeniu PKL. nasz reprezentant do- 
magal się, by wszyscy mężczyźni do 35 r. życia, 
o ile czynnie przy wojsku nie służą, byli na li- 
stach wyborczych umieszczeni i mieli prawo 
wyborcze! Ostatecznie uchwalono wniosek, aby 
wydział administracyjny wydał natychmiast 
polecenie, by dodatkowo z urzędu mężczyzn 
tych na listy wyborcze wpisana i wyjaśnił, że 
mężczyźni ci mają prawo wykorcze. Nasze ko- 
mitety wyborcze powinny sprawy teb przypil- 
nować, a o wszelkich nadużyciach donosić za- 
raz komitetom wyborczym, oraz naszemu komi- 
tetowi wyborczemu w Krakowie. 

Adresy krakowskich biur reklamacyj- 
nych podajemy na innem miejscu. 

Tyle co do reklamacyj. 


„ Teraz 
co do kandydatur. 

To pamiętajcie, że listy kandydackie można 
wnosić tylko do 9 stycznia. Nie spóźnijcie się, 
bo inaczej głosować na socyalistów nie można 
będzie. Ą 

Według art, 44 zgłoszenie listy kandydatów 
winno być podpisane łącznie lub na oddzielnych 
deklaracyach conajmniej przez 560. wyborców, 
zamieszkałych w okręgu wyborczym.= 

Według art. 46, zgłaszający listę kandydatów 
winni podać swego pełnomocnika, uprawnione- 
ga wyłącznie do składania w imieniu grupy o- 
świadczeń w sprawie wad zgłoszenia. 

Według art. 49, w zgłoszeniu powinno być po- 
dane imię i nazwisko, zawód, wiek i miejsee 
zamieszkania każdego kandydata. 

Więc pamiętajcie o tem, ażeby zawczasu przy 
gotować potrzebne 50 podpisów i odebrać od 
kandydatów daty co do ich zawodu, urodzenia 
it d. 

Prawdopodobnie w niektórych 
tworzymy t. zw. 

związek wyborczy m inmemi partyami 
(np. lewicą ludowców). Według art. 47 pełno- 
mochicy winni zgłosić „związek“ w ciągu 3 dni 
po 9 stycznia. ò 

Co do samego aktu wyborczego, to zwracamy 
uwagę na art. 62, który obwieszcza, że prawo 
obeeności w lokąlu wyborczym od chwili roz- 
poczęcia czynności aż do zakonezenia głosowa- 
ria mają przedstawieicie grap wykorczych, 
zgłoszeń przez pełnomocników po jednym do 


okręgach u- 


Rocznik XAVI" 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyt Nr. 319, 


Konto czekowe Nr. 34.095, 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, ii. p. Tel. 1354. 


ZA 
CIO) Konto czekowe 319. 
REJ. Ceny ogłoszeń: Za miejsdz wier- 


sza pektiem 50 h, w nadesłanem 
K 150. Glosy publiczne po 3 K 


za wiersz. 


Paderewski w Warszawie. 


| każdej komisyi z pośród miejscowych wybor- 


ców. 

A więc lokalne organizacye mają podać pel- 
nomocnikowi naszemu przy głównej  komisyi 
danego okręgu, kogo mianowicie przeznaczają 
na przedstawiciela swego przy lokalnej komi- 
| syi wyborczej. A więc np. .organizacya kalwa- 
ryjska doniesie naszemu pełnomocnikowi w 
Wadowicach (gdzie rezyduje komisya główna), 
| że jej przedstawicielem przy kalwaryjskiej ko- 

nmisyi wyborczej będzie tow. X. 

Wytbierajcie więc i zgłaszajcie swych przed- 
,Stawicieli do lokalnych komisyj, bo wrogowie 
i będą usiłowali starym zwyczajem kraść głosy 
jak kruki! 

Czytajcie ordynacyę wyborczą i zasięgajcie 
informacyi, jeśli zajdzie potrzebą w Krakowie! 


Pod tytułem „Kto nie chce odsieczy Lwowa?* po 
| daje „Czas“ długi wywód, w którym „wykazuje, 
że „odsiecz dla Lwowa ze sfery pięknych słów 
bardzu powoli tylko przechodzi w sferę pię- 
kniejszych o wiele czynów". 
| Wedle „Czasu“ na odsiecz złożyła się przewa- 

żnie młodzież akademicka z Krakowa trochę o- 
chotników z Warszawy... Podobno i Wielkopol- 
ska obiecała skromne posiłki... Akcya natomiast 
państwowa (umieszczona w „Czasie“ na osta- 
tniem miejscu, jakby najbagatelniejsza) po- 
zbawiona iest zapału, a nawet działa. „hamują- 


se 


s 
| 
r 
| 


f tu idą rajrosmaitsze zatrważające i zætrn- 
wające wieści: „Głośnym jest — pisze np. 
„Czas“ -- fakt, że zapasy sukna. przeznaczone 

| dla umundurowania odsieczy lwowskiej, kaza- 
no odesłać z Krakowa do skladów warszawskich 
gdzie je przeznaczono na niawiadomy, ale jakiś 
inny cel. Chcemy wierzyć, że nie na mundury 
| dia milicyi ludowej?...“ 
| 

[] 


W tym tonie podano i kilka innych „faktów“. 

Otóż wątpić można, iżby w magazynach w 
Krakowie istniał podział sukna na lwowskie, 
cieszyńskie i t. d. 

Istnieje sukno wojskowe, z którego się szyje 
| unruncurc. „mie dla żołmierzy polskich wogóle, 
a ci dopiero (a nie sukno) dostają takie lub inne 
przeznączenie. 

Ale wyobraźmy sobie. iż pewną część samego 
sukna odłożono z myślą o Lwowie, to jeszcze 
zdumiewać się można nad oświadczeniem „Cza- 
| su“, iż wie że sukno, przesłane do Warszawy ma 
przeznaczeńie „niewiadome“ ale... „inne". I tu za- 
raz został dodany złośliwie pytajnik czy nie dla 
milicyi ludowej? 

Gdyśmy w jednym artykuliku wskazali, że 
w Królestwie musiano pewną ilość ochotników 
czasowo zwolnić dla braku ekwipunku, pisał 
„Czas“ z oburzeniem, jak można było to uczy- 
nić, gdy w magazynach krakowskich znalazłoby 
się dla nich, co potrzeba. I tryumfalnie pod- 
nosił to, jako dowód niechęci rządu dla dania 
odsieczy Lwowu. s 

Gdy magazyny krakowskie (podobno wedle 
| ,„Czasu”) pnzesłały do Warszawy jakąś ilość su- 
kną — „Czas“ (z odwrotnego puńktu) znów się 
ohąirza, że dzieje się to z krzywdą Lwowa -— at- 
pełnie tak, jakbysukno wydawano gdzieś obcym, 
zagranieę. 
| Ale nie chodzi tu o wykazywanie publicysty- 
cznej ziej woli „Czasu... 
Chodzi o rzecz stokroć ważniejszą. Chodzi o 


odporność obrońców Lwowa, którą przez takie 
rozmzyślne rozgoryczanie można wkońcu podko- 
pać. Mają omi tam posterunek ciężki i bardzo 
nużący wobec tego, że są załogą broniącą się, 
nieprzyjaciel zaś niezwiązany miejscem rozpo- 
rządza swobodą ruchów i możnością przerzu- 
cania ataków w różne punkty. Wiedzą, że nie 
można wszystkich sił. polskich skierować na 
Lwów, bywali, o ile chodzi zwłaszcza o Piłsud- 
czyków, w bardzo ciężkich przeprawach. Ale 
we Lwowie jest i żołnierz mniej z walką oby- 
ty i żołnierz ten nie stoi w polu, lecz w mie- 
ście; ulegaćmoże zatem nastrojowi otoczenia. 

W tem otoczeniu są i ludaje, zahartowani, 
zdolni do wielkiej ofiarności, ale jak w każdem 
większem zbiorowisku są i ludzie bardziej ma- 
łoduszni, bardziej skłonni do narzekań na nie- 
wygody, na niebezpieczeństwa... Takich zupeł- 
nie demoraliżować moga podszepty dziennikar- 
skie, a nie zapominajmy, że mnożą się one co- 
raz bardziej dokoła zagrożonego miasta, że są 
one tak różnorodne, począwszy od „akcyi* en- 
deckiej w Warszawie, która w szefie głównego 
sztabu Szeptyckim dopatrywała się zdrajcy (!), 
a kończąc na gamach codziennych insynuacyj, 
wygrywanych przez wszystkie organy, wrogie 
rządowi!. 

Lwów jest w ciężkiem położeniu miasta osa- 
czonego z trzech stron. 

Lwów znosi tysiączne dolegliwości, odcięty 
ostatnio nawet od światła, od wody. 

I oto z tego „korzysta“ prasa burżuazyjna, by 
go poić octm i żółcią i by omraczać niepoko- 
jem i wmawiać weń, że jest przez rząd polski 
iwydany na pastwę! 

Pytamy: kto chce złamania ducha obrony we 
Lwowie? 

Gdziendziej czyni to nieprzyjaciel rozpuszcza- 
jąc wieści, iż miasto oblężone nie zazna pomo- 
cy od swoich. \ 

U nas zaślepienie partyjne czynić to każe 
tym swoim! 

Przecież to jest bezecne! 


Lwów stale w rękach polskich. 


Według brzmienia komunikatu sztabu pol- 
skiego atak ruski na Lwów osłabł. Skniłów, 
chwilowo zajęty, odebrany został kontratakiem. 
Przerwaną komunikacyę Lwów—Przemyśl na- 
x prewiono. 

Położenie Lwowa bądź co bądź zawsze groźne, 
na razie nie jest beznadziejne. Rozpuszczone w 
ostatnich dniach pogłoski o upadku miasta, są 
złośliwym wymysłem częściowo może i celowo 
rozpowszechnionym. 

Pod Rawą Ruską po trzygodzinnej walce od- 
parto ataki Rusinów. 

Na Podlasiu wojska polskie zajęły Tomaszo- 
"WO. 


Paderewski w Warszawie. 


Wczoraj wieczorem przybył Paderewski do 
Warszawy, witany na dworcu przez zgroma- 
dzoną ludność. Towarzyszył mu delegat angieł- 
ski, pułkownik Wade. Orkiestry grały hymn 
polski, angielski i amerykański. Imieniem rady 
m. Wasrzawy witał Paderewskiego Baliński, do 
pułk. Wadego przemawiał po angielsku prezy- 

. dent Warszawy Drzewiecki. 

W odpowiedzi Paderewski, dziękując za przy- 
jęcie, podniósł, że chce być tylko skromnym 
przedstawicielem narodu, pragnącego ziszczenia 
swych ideałów: niepodległej Polski z dań. 
skiem, Wilnem i Lwowem; że jest tylko najkor- 
niejszym sługą narodu. 

Nie należę i nie będę należał do żadnego stron 
nictwa. Ojczyznę odbudują wszyscy — a głó- 
wną jej podstawą jest robotnik i lud." 

Paderewski zakończył swą przemowę okrzy- 
kiem: 

Niech żyje lud polski i robotnik polski, niech 
tyje Polska wolnà, zjednoczona, cała, z dostę- 
pem do morza, z Gdańskiem! 

Zgromadzone tłumy odprowadziły następnie 
gościa do hotelu Bristol, gdzie do g. 2 w nocy 
trwały owacye. 

Telegramy donoszą także o przyjęciu, jakie 

-'Paderewskiemu i delegatowi koalicyi, Wademu 
zgotowano w podróży do Wasrzawy, w miastach 
Kaliszu, Łodzi i Łowiczu. 


2 Ostatnie! chwili, 
URZĘDOWE SPRAWOZDANIE NIEMIECKIE 
© POŁOŻENIU W POZNAŃSKIEM. 


Jak oświadczył wysłany do Poznania; przed- | 


stawiciel rządu pruskiego, minister Ernst, Sto- 
sunek sił w Wielkiem Księstwie Poznańskiem 


. 
/ 


+ 


przesunął się obecnie całkowicie na stronę pol- 
ską. Na jakąś akcyę militarna ze strony Berli- 
na jest dziś już zapóżno. | 

Minister zaprzeczył również kategorycznie po- 
głoskem o rzekomym marszu Polaków na Ber- 
lin, jak z drugiej strony o pochodzie wojsk nie: 
mieckich na Poznań i dodał, że tak samo mia- 
sto jak i wschodnia część Wielkiego Księstwa 
są całkowicie w ręku Polaków. 

(PAT). Wedle informacyi wiedeńskich dzien- 
ników w Berlinie odbyła się konierencya gabi- 
netu przy udziale członków rady centralnej i 
pruskiego ministra wojny. Na konferencyi tej 


rozpatrzono kwestye wschodu. Zapadły rzeko- | 


mo decydujące uchwały w kwestyi polskiej. — 
Pruskiemu ministrowi Ernstowi czyniono za- 
rzuty, że przedwcześnie opublikował swoje wra- 
żenia z pobytu w Poznaniu zwłaszcza opinię, że 
uważa położenie Niemcóv w Poznaniu za bez- 
nadziejne. „National” Zeitung“ zapewnia, że 
wielki pesymizm niemiecki nie jest na miejscu, 
ze wojska są do rozporządzenia. 


SYTUACYA W POZNANIU. 

„Neue Freie Presse" donosi z Pozna- 
nia, że miasto ma wygląd normalny. Nigdzie 
nie przyszło więcej do zakurzeń. Ruch między 
Poznaniem a miastami okolicznemi się ożywił. 
Polski komitet wyborczy ogłosił zakaz brania 
udziału w wyborach do zgromadznia narodo- 
wego niemieckiego. Korespondent „Neue Freie 
Presse" donosi z Bytomia, że należy oczekiwać 
niespodzianek ze strony Polaków w górnoślą- 


"skim obszarze węglowym. 


Z WALK O GNIEZNO. 

Kalisz. P. A. T. W walkach z „Heimatschutz" 
o Gniezno wziął czynny udział” także oddział 
wojska polskiego ze Słupca. Odział ten przekro- 
czył był granicę 31 z. m. i zajął Pomizie i, Wit- 
kowice w Poznańskiem. W Poniziu przyłączyła 
się do oddziału 87 żołnierzy polskich armii nie- 
mieckiej, poczem wspólnie ruszono na Anasta- 
szewo. Znajdujący się tam oddział wojska nie- 
mieckiego, stawił początkowo opór, po krótkiej 
jednak walce poddał się i został rozbrojony. 
Zdobyto przytem 300 karabinów, 1 karabim ma- 
szynowy i trzy działa polowe. Wieczorem 31 gru- 
dnia oddział wkroczył do Gniezna i wziął udział 
w walkach, jakie polscy żołnienze Gniezna sto- 
czyli z oddziałem niemieckim, przybyłym z 
Bydgoszczy. Straty po naszej stronie w Gmie- 
źnie są dość znaczne. 

OBSADZENIE BIAŁEJ I CHOTYŁOWA. 

(P. A. T.) Dnia 31 z. m. przejęto od władz nie- 
mieckich na Podlasiu stacye Biała i Chotyłów. 
Stacye te obsadził polski personal kolejowy. 


ROZPOCZĘCIE KONFERENCYI 
POKOJOWEJ 13 STYCZNIA. 

Część angielskich, delegatów na konferencyę 
pokojową udaje się w najbliższych dniach do 
Paryża. Lłoyd George i Bonar Law przybędą 
tamże w następnym tygodniu; oczekiwane jest 
również w tymże czasie przybycie Wilsona. 

W kołach dyplomatycznych wyrażają przeko- 
nanie, że obrady pokojowe rozpoczną się 13 sty- 
cznia. 


PROTEST RZADU NIEMIECKIEGO PRZECIW 
OBECNOSCI RADKA W BERLINIE. 

Biuro Wolffa donosi: Z powodu bezprawnego 
wtargnięcia Radka Sobelsohna i towarzyszy do 
Niemie. wysłał rząd niemiecki następującą do~, 
peszę iskrową do Moskwy: Przed kilku dniami 
szef rosyjskiej propagandy Karol Radek, pod- 
szedłszy kontrolę graniczną, przybył Ż kilku to- 
warzysząmi do Berlina. Radek i jego towarzysze 
będą musieli ponieść skutki swego niedozwolo- 
mego kroku. Rząd niemiecki widzi się jednakże 
zmuszony zastrzedz się wyraźnie przeciw wtar- 
gmięciu rosyjskich przedstawicieli. Zachowanis 
się Radka umocni tylko postanowienie nządu 
niemieckiego, aby także w przyszłości oprzeć się 
dopuszczenim przedstawicieli rządu sowietów do 
Niemiec. 

_OBSADZENIE KONSTANTYNOPOLA. 

W najbliższym czasie oczekiwane jest obsa- 

dzenie Konstantynopola przez wojska koalicyi. 


Gzy thzęcie, aby dziecko nie ndma- 
wisła pacienza na wsszym grobie? 
Z pzzeńwyborczych oszczerstw i igarstw. 
Tak, obywatele — „azy chcecie , aby wasze 

dzieci nie odmawialy pacierza na waszym gro- 

bie? By zapominaży o przykazaniach bożych? 

ky wyrosiy na kandytów?* A 
Tax zapytuje drukowana odózma 'przadwy- 

borcza, wydana staraniem stowarzyszenia szwa- 

czek im.lśw. Antoniego w Krakowie 
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Odpowiedź prosta — nie chcemy. A jeśli nie 
chcecie — nie głosujcie ma socyalistów, „głosuj- 
cie na listy narodowe (!) wyborcze, wybierajmy 
tylko uczciwych Polaków!* Widocznie: socyali- 
ści, tzn. ogół robotników, są nieuczciwi i tylko 
panie i panienki z burzuazyi które laskawie 
pazyszły teraz do robotnicy-szwaczki po głosy, 
są „uczciwemi Polkami!* 

Ale mało tego, że socyaliści chcą z dziecka 


| „bandytę'* zrobić! Chcą jeszcze „odebrać ziemię 


nie tylko od;diworów, ale i od włościan”. Tak pv- 
bożne panie zapewniają imieniem św. Antonie- 
go, swego patrona. 

Takich oszczerczych odezw jest więcej. 

Robotnik-socyalista tylko splunie z pogardą 
na widok podobnych łgarstw, głoszonych pod 
klerykalnym płaszczem. Nie socyaliści robią z 
dziecka bamdyńtę, lecz społeczeństwo burżnazyj- 
ne, to przeklęte obecne społeczeństwo ucisku i 
niedoli robotnika. To społeczeństwo wojen świa- 
towych, paskarzy, szlacheckiego bata — które 
socyaliści chcą znieść. To właśnie społeczeń- 
Stwo wyrzucito dziecko robotnicze na ulicę i ro- 
bi zeń Meraz młodcciamego złodzieja, jeśli mb. 
nie, skona z głodu na bruku. A 

Ale bogate pamiusie w strojnych kapleuszach, 
te podpory butżuazyjmego ustroju, zapewnia- 
ją (imieniem św. Antoniego), że robotnicy-go- 
cyaliści robią z dziecka bandytę! 

Bozczełte. 6 


Urząd Pożyczek Daństwowych i Skarhn a odowego 
„Warszawa, Marszałkowska 154 
przyjmuje wpłaty na 


Polską Pożyczkę 
Państwową 


w markach, koronach i rublach 
oraz ofiary na 


Skarb Narodowy! 
KRONIKA. 


8-GODZINNY DZIEN PRACY. P. K. L. ogłasza, 
że dekret Rządu warszawskiego o 8-godzinnym 
dniu pracy obowiązujetakże w Galieyi. 

MISYA AMERYKAŃSKA W KRAKOWIE. De 
siaj przybywa do Krakowa w przejeździe do 
Warszawy misya ministerstwa żywnościowego 
Stanów Zjednoczonych. Delegaci mają na celu 
zbadanie na miejscu stanu zapotrzebowania bu- 
dności „polskiej. 

GAL. MIEJSKI WOJ. ZAKŁAD KREDYT. PRO- 
STUJE POGŁOSKE, jakoby otrzymał zmaczme 
fundusze celem rozdziału między zdemobilizo- 
wanych robotników. Zakład z powodu wyczer- 
pania funduszów ograniczył udzielenie wszel- 
kich kredytów, a na mecz zdemobilizowanych 
robotników nie otrzymał wogóle żadnej dorta- 


e 


cyi. ; 

NIEUDAŁA WYPRAWA ENDEKÓWI Z Wie- 
lioki piszą nam: dnia 30 grudnia zjechali do 
mas p. endecy, znani wichnzyciele w polskiem 
społeczeństwie. Sądzili, że tu mogą, bezkarmie 
znieważać ruch ludowy. Zawiedli się jednak! 
Bo kiedy na zgromadzeniu prof. Sikora po- 
oazą} szkalować Rząd Ludowy i miotać oszczer- 
stwa na tt. Moraczewskiego, Daszyńskiego i Na- 
czelnika Piłsudskiego — wywołał tak olbrzymie 
oburzenie przeciw sobie wśród zgromadzonych, 
że zmuszony był przestać „mówić“! Przemówił 
następnie tow. Mistat, który napiętnował nie- 
cną robotę endecyj. Wkońcu zebrani robotnicy, 
wznosząc okrzyki na cześć Rządu, ze śpiewem 
„Czerwonego sztandaru“ opuścili salę, zostawia- 
jąc wystraszonych endeków. 

BACZNOŚĆ MHETALOWCY  TRZEBIŃSCYI 
Wzywa się wszystkich tych członków ovgami- 
zacyi metałowców, a szczególnie tow. z huty 
cynkowej, którzy zaległi z wikładkami, aby do 
dnia 15 stycznia 1919 r. załesieści te wyrów- 
nali. W pwzeciwnyja razie stracą prawa czion- 
ków Związku. 


- 
ZACHWYS CGÓLNY I PEŁNE UZNANIE 
iwwarcyszą „obecnemu programovi popularnego 
| kinoteatru „Sztuka, w którym prawdziwie 
bievywałeTur ei uWioci wspari”ly iurrasty- 
czny dramat „Mandaryn“ i pelua hisuoru ko- 
medya „Ja już nie chcę być więcej mężczyzną!” 


Nr. 3 


- į T h 
„NA PRZOD 


m E A O E E M a E E a U PIPE. © 1.3 E, a 


Wybərcy krakowscy! 


Wyborcy uprawnieni do głosowania w obwo- 
dzie wyborczym m. Kraków mogą od %oboty 28 


grudnia 1918 r. do niedzieli 5 styczńia 19194 


roku włącznie codziennie od godziny 8 rano do 
1 w południe i od godziny 3 po południu do 6 
wieczorem przeglądać listę wyborczą w pastę- 
pującym porządku: 

1. Wyborcy zamieszkali w dz. I. (Śródmieście) 
i IL (Wawel) w I. sali konferencyjnej Magi- 
stratu, plac WW. Świętych, I. p. wejście gło- 
wne. 

2. Dz. III. (Nowy Świat) w lokalu przy at. 
Podzamcze l. or. 30, parter. 

3. Dz. IV. (Piasek) w II. sáli konferencyjnej 
Magistatu, plac WW. Świętych, wejście główne 
od ulicy Grodzkiej. 


4. W dz. V. (Kleparz) w sali Budownictwa | 


miejskiego w Magistracie na III. p. (wejście od 
kościoła OO. Franciszkanów). 

5, W dz. VI. (Wesoła) od litery A—Kn włącz- 
nie i od M—Ż w sali miejskiego Biura statysty- 
cznego (Pałac Larysza I. p., oficyny). Wyborcy 
od lit. Ko—Ł włącznie w Biurze ogrodów miej- 
skich ulica Lubicz L. or. 23, parter. 

6. W dz. VII. (Stradom) w szkole miejskiej 
przy ulicy Bernardyńskiej 1. 7. 

7. W dz. VIII. (Kazimierz) od lit. A—Gru włą- 
cznie w miejskiej szkole barakowej na pian- 
tach przy ulicy Dietla — od lit. Gry—O włącz- 
nie w miejskiej szkole barakowej przy ulicy 
Miodowej 1. or. 38. Wyborcy od litery P—Ż w 
szkołe miejskiej przy placu Wolnica 1. 1. 

8. W dz. IX. (Ludwinów) w szkole miejskiej 
przy ulicy Czackiego w dz. IX. 

9. W dz. X. (Zakrzówek) w szkole miejskiej 
przy ulicy Szwedzkiej 1. 122 (dz. X.). 

10. W dz. XI. (Dębniki) w miejskiej szkole 
mieszanej: (w dz. XL). 

11. W dz. XII. (Półwsie Zwierzynieckie) w 
miejskiej szkole przy ulicy Słonecznej. 

12. W dz. XIII. (Zwierzyniec) w miejskiej 
szkole XXXII. na Zwierzyńcu. 

13. W dz. XIV. (Czarna Wieś) w szkole miej- 
skiej im. Stefana Batorego na Czarnej Wsi. 

14. W dz. XV. (Nowa Wieś) od litery A—P 
włącznie w Biurze Komisaryatu obwod. przy 

«uk. Nowowiejskiej. 

Wyborcy od litery R—Ż, tudzież wyborcy za- 
mieszkali w dz. XVI. (Łobzów) w szkole miej- 
skiej w Łobzowie. 

15. W dz. XVII. (Krowodrza) w Biurze Komi- 
saryatu obwed. w Krowodrzy, przy ulicy Ma- 
zowieckiej l. or. 16. 

16. W dz. XVIII. (Warszawskie) w Biurze bo- 
nowem przy ulicy Sziak 1. or. 34. 

17. W dz. XIX. (Grzegórzki) od litery A—0 
włącznie w Komisaryacie obwod. na Grzegórz- 
kach. Wyborcy od lit. P—Ż oraz wyborcy za- 
mieszkałi w dz. XX. (Dąbie) w Szkole miejskiej 
w dz. XX. (Dąbe). 

18. W dz. XXI. (Płaszów) w biurze Komisa- 
ryatu obwod. w Płaszowie. 

19. W dz. XXII. (Podgórze) w sali Rady miej- 
skiej w Podgórzu, Rynek główny 1. 1. 


Z ruchu wyborczego. ~ 


W KROWODRZY odbył się dnia 1 stycmia 
wiec wyborców i wyborczyń. Fow. Jamoszewski i 
Misiołek referowali o obecnem położeniu polity- 
czmem i stanowisku robotników wobec rządu lu- 
dowego. Uchwalono rezolucyę, wzywającą do 
głosowania na listę socyalistyczną. 

W GRZEGÓRZEACH odbyło się tłumne zgro- 
madzenie wyborcze w dniu 1 stycznia b. r. Prze- 
wodniczył tow. Kowalski, referował tow. 
Grylowski Józef. Na fundusz wyboręzy zebrano 
kwotę 36 K. 

W DABIU dnia 1 stycznia 1919 odbyło się 
zgromadzenie przedwyborcze przy licznym u- 
dziale mieszkańców dzielnicy. Przewodniczył t. 
Grochal, referował t. Stańczyk, w dyskusyi za- 
bierali głos tow. Kipińska, Walaszkowa, Kru- 
szeinicki i inni. Następnie wybrano dzielnicowy 
komitet wyborczy. 

W CZERNY w dniu 29 grudnia odbyło się zgro- 
madzenie ludowe. Referował tow. Molęda. Wy- 
beano radnych gminnych do czwartego koła wy- 


bomczego a kilkudziesięciu robotników przystą- ' 


piło do naszej partyi. Ukonstytuowano również 
komitet miejscowy P> P. S. D. z 6 cwłonków. 


W KRZESZOWICACH w dniu 30 grudnia | 


z. roku odbył się wielki wiec ludowy. Reiero- 
wali towarzysze Szuwara i Molęda. Lud 
włościański hucznymi oklaskami przyjął kan- 
dydaturę tow. Żuławskiego. 

W KALWARYI odbyła się konferencya kilku- 
dziesięciu miejscowych towarzyszy we wtorek 


wieczór. Referował tow. K. Czapiński, obszer- 
niejsze zebranie poufne w sobotę 4-go bm. 

W BOCHNI dnia 29 grudnia odbyło się wiel- 
kie zgromadzenie ludowe, zwołane przez PPSD. 
Grupa klerykałów z ks. Bilińskim na czele usi- 
łowała awanturą rozbić zebranię. Referował tow 
Stańczyk. Wśród zgromadzonych kobiet, 
powstało ogromne wzburzenie na obecnych na 
sali endeków i ks. Bilińskiego, któremu, gdy 
usiłował zabrać głos, mówić nie pozwolono. Po 
przemówieniach kilku towarzyszy i referenta 
uchwalono jednogłośnie kandydaturę tow. dr. 
Bobrowskiego. 

ZAKOPANE. W piątek dn. 27 z. m. odbyło się 
w Tow. tatrzańskiem: pod przewod., pr. Mulle- 
ra zebranie inteligencyi miejscowej i zonganizo- 
wanych towamzyszy. O sytuacyi politycznej refe- 
rowal tow. Górecki. W ożywionej dyskusyi tow. 
Wutke informował o zamierzeniach rządu -lud. 
w dziedzimie szkolnictwa, o szkołe świeckiej. Dr 
Kraszewski wskazał na mobilizacyę sił reakcyi 
przeciw ludowi, na niecne wygrywanie przez N. 
D. imienia koalicyi w walce z lewicą społeczną. 
Podkreślił niewłaściwe stanowisko inteligencyi, 
która w wiełkiej mierze wbrew swym interesom 
idzie w szergach ondeckiej reakcyi, W dalszej 
dyskasyi przemawiali tt. Kuźniar i Dąbrowski, 
piętnując haniebną rolę kieru zakopiańskiego w 
walce politycznej. 

W JAROSŁAWIU w niedzielę 29 grudnia od- 
było się za inicyatywą Komitetu wyborczego ko- 
biet z p. Idą Kopecką na czele zgromadzenie ko- 
biet. Ani sprowadzona mowczyni z Krakowa — 
ani wywody ks. Litwina nie zdołały przekonać 
licznie zgromadzonych kobiet klasy pracującej. 
Po przemówieniu tow. Niewiarowskiej uchwało- 
no popierać Rząd obecny, a przy wyborach od- 
dać głosy na listę PPS. 

Przedtem zorganizowaliśmy dwa Zgromadze- 
nia kobiet w lokalu naszej Partyi, na obu prze- 
mawiał tow. Chudy. Wszystkie uczestniczki 
tych zebrań w liczbie do 300 osób, wstąpiły na- 
tychmiast do Partyi. 

z JAROSŁAWSKIEGO: Dnia 28 grudnia z. r. 
odbył się wiec włościan gminy Piwo da. Re- 
ferował tow. Chudy. Zgromadzeni wysłuchali z 
wielkiem zainteresowaniem wywodów mowcy, 
zaś na wniosek tow. Piątkowskiego uchwalili 
popierać przy wyborach listę Polskiej Partyi 
Socyalistycznej. 

W ŁAŃGUUIE dnia 29 z. m. odbył się wielki 
wiec wyborczy, zwołany staraniem miejscowe- 
go komitetu PPS. Po zagajeniu zgromadzenia 
przez tow. Krumholza wybrano jednomyślnie 
prezydyum, składające się z przedstawicieli 
PPS. PSL, lewicy i Str. Niezawisłości narodo- 
'wej. Referat wygłosił tow. Chudy z Jarosławia. 
Kezolucyę, wyrażającą ślubowanie wierności i 
najdalej idącego ponarcia dla Rządu ludowego 
jakoteż wzywającą do poparcia kandydatów so- 
cyalistycznych przyjęto jednomyślnie przeciw 
trzem głosom endeckim. ; 


O dwa sztandary. 


, W imię prawdy proszę Szanowną Redakcyę o 
zamieszczenie sprostowania co do zasadniczego 
punktu odezwy zatytułowanej: „Biskupi Pol- 
scy do Duchowieństwa i Wiernych". 

Należałem do delegacyi, wysłanej dla zawie- 
szenia czerwonego sztandaru na wieży, podczas 
gdy kilkunasto-tysięczny pochód dempnstracyj- 
ny PPS. zaległ plac Zamkowy w Warszawie. 

Otóż jako świadek — jeden z wielu tysięcy — 
twierdzę, że dwa naro owe sztandary o bar- 
wach biało-czerwone, już powiewały nad zam- 
kiem gdyśmy się zjawili. Dalej twierdzę, co ca- 
łej Warszawie wiadomem jest, że wszystkie trzy 
sztandary, t. j. dwa narodowe i jeden nasz 
czerwony w ciągu wielu tygodni powiewały 
nad zamkiem, dopóki nie został nasz czerwony 
sztandar zdjęty z rozkazu generała Sosnkow- 
skiego. 

Twierdzę, że myśleliśmy wtedy, że ma coś 
wspólnego „nieprawość z prawością*, a miano- 
wicie — miłość Ojczyzny. Tak myśleliśmy, my 
robotnicy polscy, odsądzeni od sumienia i pol- 
skości przez biegłych w piśmie świętem 24 bi- 
skupów. 

! Nieprawdą jest, że dyszymy nienawiścią. Nie- 

nawiścią wobec nas dyszą nasi oskarżyciele. Do- 

wodem ich własne siłową wyjęte z ich aang 
| Oto one: 

„Cółby nas z nimi łączyło? Św. Paweł pow ia- 
da: „nie ciąguijcie w jednen jarzmie z niewier- 
nymi, albowiem co za spółwnść nieprawości z 
prawością, albo co za lączość s viaiia z ciemno- 
ścią, albo co za umowa Cirystuwa z Beljalem, al- 
bo co za cześć wiernemu z niewiernymi i so za 
| zgoda Kościołowi bożemu z bałwanami? A wszak 


D 


| 
| 
| 
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wy jesteście kościołem Boga żywego”. (Do Ko" 
ryntyan £, 6, 16). Obce to są bóstwa i najemnicy, 
bo jaki ich jest sztandar, jaki symbol, jakie go- 
dio? Czy możę godło swojskie narodowe? Nie, 
boć przecie, kiedy Polska zatnzęsła się z radośch 
iż ma się wządzać sama i kiedy na zrak swoje- 
go wesela i swego tryumfu chciała zatknąć bid- 
lo-czerwoną choręgiew, nie dopuszczono do tego 
i zgwałconem zostało uczucie narodowe, które 
pod swój sztamdar biało-czerwony kładło swe 
godło i swe nadzieje: w którym widziało symbol 
narodowego ducha, a w tej chorągwi proporce, 
za które tylu umierało, tylu znosiio katuszo Sy- 
biru; za którymi tylu tęskniło i wzdychało. Obce 
więc są te nauki i ie prądy, które nie rozumieją 
narodowego ducha i nie chcą go zrozumieć, któ- 
re wwęcz publicznie stwierdzają, że nie chcą z 
nim mieć żadnej wspólności, bo nawet jego znak, 
jego symbol już ich gniewa i razi jak ongi razi 
rosyjskich carów". 

A więc odezwa mówi: „Obce są to bóstwa i na- 
jemnicy'".. Naszymi bóstwami jest prawda f 
sprawiedliwość — komuż one obce czy tudowłż 
polskiemu, czy też silnym świata tego? ) 

My walczymy przeciw silnym świata tego — 
czyliż więc jesieśmy najemnisy? Pytacie: „DO 
jaki ich jest sztandar, jaki symbol, jakie godbo?“ 
— Nasze godło to sztandar, ubarwiony purpurg 
maszej krwi męczeńskiej, szczodrze wylewamej 
za święte ideały ludzkości i ludu naszego... Py- 
tacie dalej: jakie to godło „azy swojskie narodo- 
wie? y 

Odpowiadamy: ludowe. Gdybyście wy z naros 
dowego godig wzięli jedną połowę białą — syme= 
bol rezygnacyi, t.ury w niewoli wyrastał na uż 
godę lub nawet targowicę, zaprzaństwo — my 
podjęliśmy połowę czerwona — symobl walki e 
lepsze jutro ojczyzny naszej! Czyż potrzeba wy- 
liczać nasze ofiary: więzienia, zsyłki, skony z rąk 
katów carskich; przypominać nasze walki w Læ 
gionach? Nieprawdą jest, iżby nas razit czy BR 
wał sztandar biało-czerwony. 

Raził on rosyjskich carów — to prawdę mówie 
cie, ale przyznajcie, że raził sztandar narodowy, 
także biskupa kieleckiego ka. Augustyna Losi 
skiego, który razem z wami, biskupi polscy, ad= 
sądza nas od polskości — podpisał przecie waszą 
Odezwę. 

Myśmy walczyli z tymi, co kolejno zajmowałł 
ten zamek. Walczyliśmy z Hurkam!i, Maksyme- 
wiczami, Skałonami, Beselerami.. Myśmy Nieme 
ców wypędzali z wsi polskich tępiąc ich. Ucie- 
kali oni do miasteczek zbierając się w większe 

odziały i tam na noc zamykali się i barykado" 
wali. Myśmy wysadzili im kolejki, lokomotywym 
Wszystko to robiliśmy, aby ochraniać dobytek 
ziemii polskiej... 

Tymczasem jeden z was, który dzierżył winde 
Regenta składał kadzidła u stopni Withelmowe- 
go tronu. M. M 


Niezręcznie maskowany 
imperyalizm czeski. 


Masaryk o sprawie śląskiej. 

Na noworocznem przyjęciu prezydyum 
sko-słowackiego zgromadzenia narodowego 
świadczył prezydent republiki Masaryk; , 

O żądzy aneksyi u nas nie może być MOWY. 
Sprzymierzeni uznali czesko-słowackie pań< 
stwo, oczywiście w granicach historycznych: 
Spór mógłby powstać tylko o południowo-wscho 
dnie granice Słowaczyzny. N 

W kwestyi śląskiej pragnę prowadzić rokowa 
nia między! jednem państwem a drugiem w 
sprawie uregulowania etnograficznych granie É 
jestem tego pewny, że porozumienie zostanie O0- 
sięgnięłe. Spór jest małoznaczny. 

Ja sam juź rokowałem z odpowiedzialnymi 
przywódcarj Polaków i doszliśmy już do poro- 
zumienia co do etnograficznych i gospodarczych 
głównyca punktów. Według mego zapatrywa= 
nia nie jest to słusznem, że część Polaków obsa* 
dziła nasze (?) obszary historyczne, a więc u 
znane przez sprzymierzeńców (1. Jest to — jake 
by się wyrazić — anonimową, prywatna, nieus 
sprawiedliwiona okupacya. Obecnie grozi zarów 
no nam, jak i Polakom wielkie zamieszanie, 
które powstało przez ich okupacyę. Byłoby go- 
dnem polecenia, aby Polacy odwołali swoje woj: 
ska, a my byśmy tę sprawę uporządkowali. Ro- 
zuraie się samo przez się, że doflnitywnego uro: 
gruiawania mależy oczekiwać uspiero od tonis- 
rency; pēkpjowej, o ile przedtem sami się nie 
porozumiemy. Jestem tego pewny, że załatwi- 
my ten spór sprawiedliwie dla obu stron. 
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BEGERTEEAZEEEGAGAE 
Jui wyszedł 
Kalendarzyk kieszankowy 

na rok 1919 


Zamówienia wraz ¢ pieniądzmi w listach pienię- 
żnych (z powodu niemożności przesyłania czekami 
ani przekazami, ani za zaliczką) przyjmuje Admi- 
nistracya „Naprzodu“, 

CENA KOR. 3:20. 


Odspizedawcom 20% rabatu. 


OEEZBESGGAEWIGGAGIACEEE 


Z miasta i z kraju. 


„REPUBLIKANIE PRZECIWKO ROBGTNI- 
KOM. Szlachetne to „stronnictwo“ założone 
przez „Jiuryerek', a będące, jak wiadomo, jesz- 
cze jedną gałązką endeckiego pnia, odbyło 
swój „zjazd*. Mimo wszelkie zabiegi w celu za- 
maskowania swej ostatniej reakcyjnej fizyogno- 
mii ze strony mowców, „zjazd“ zajął stanowi- 
„sko zdecydowanie reakcyjne. Wprawdzie po- 
zdrowił Paderewskego i radę ludową w Poznań- 
skiem, ale o Piłsudskim oczywiście milczał. Naj- 
ważniejsza zaś rezolucya jest o rządzie war- 
szawskim. Rządowi zarzuca nieodpowiednią 
„kinią socyalnej polityki”, „która mimo, iż się 
wypiera rewolucyjnej taktyki równocześnie u- 
miemożliwia odroczenie industryi (przemysłu) 
Ww.: Polsce“, a to przez wywoływanie drożyzny 
dit. d. Dalej rezolucya żąda oparcia się o koali- 
cyę i rekomstrukcył gablnetu. 

Jak widzimy od.A do Z endecka robota. 

Co znaczy „chwiejna linia“ i wywoływanie 
drożyzny? Jakkolwiek będzie „Kuryerek* mącił 
4 krzyczał, ale jest to atak na 8-godz. dzień 
pracy. Albowiem gdy się mówi: „mimo, iż rząd 
wypiera się rewolucyjnej tektyki" — znaczy to, 
Że w rzeczywistości jest la „rewolucyjna takty- 
ka". I że rząd zadaleko posuwa się w obronie 
robotników. 

Zresztą „Kuryerek* we wstępn; ych artykułach 
pisał, iż „przedwcześnie (!) zaprowadza się u 
nas 8-godz. dzień pracy i podwyżkę płac koteja- 
rzy. 


inżynier 


Przedsiębiorstwo dla oświetlenia 
elektrycznego i przeniesienia siły 


Kraków, ul. św. Marka l. 25—27, tel. 484. 


Wykonuje wszelkie roboty dla oświetlenia elektrycznego i przenie- 


slenia siły każdego rodzaju i wielkości. 


Utrzymuje wielkie składy dynamomaszyn i motorów elektrycznych 
prądu stałego i trójfazowego, jakoteż wszelkiego rodzaju mate- 
ryałów elektrotechnicznych i instrumentów mierniczych. 

W warsztatach w ostatnim czasie znacznie rozszerzonych wykonuje 

reperacye dynamomaszyn 

h i motorów elektrycznych, nawinięcie kotwice aparatów do ogrze- 

wania i gotowania jakoteż w zakres elektrotechniki wchodzące 


budowy rozdzielnie (szaltownie), 


roboty. 
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WIELKA WYSPRZEDAŹ 


towarów toaletowych po cenach nadzwyczaj niskich ja- 
koto: wody kolońskie Oja 120 gr. 4 4 K, pudry, per- 
fumy, proszki do zębów, szampon do włosów, oraz pasta 
do obuwiu å 10 K za tuzin odbywa się codziennie w sklepie 


B. Grassa, Kraków, ul. św. Idziego 3 (Grodzka 69), 


aame eaan ee e O AE e O_O 


Kraków, uilca Bonerowska 10 


s fachowem kierownictwom profesorów szkół 
średnich przygotowują do 1) matury, 2) do egza- 
minów z poszczególnych klas, 3) uzupełniają braki 

z pojedynczych przedmiotów. 
Kurs korespondencyjny umożliwia przygoto- 
wanie do matury i egzaminów wstępnych bez zmiany 
miejsca pobytu lub zaniedbywania godzin urzędo- 
wych, dostatcza 1) planu nauk. 2) odpowiednio za- 
kreślonych podręczników, 3) wskazówek i 4) skrótów. 
Prospekty na żądanie. 


Informacye i zgłoszenia od god- 11—12 przed i ad 
4-tej po popłudniu. 
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„Ajazā“ ograniczył się do tych mętno-reakcyj 
nych reżołucyj i roz'ccnał się. Czyżby ieszcze 
byli naiwni, którzyby nie voziunieli endscklej 
rokoty? 

Niedawno, jak „Chwina Bieżaca" doniosta, 
prezes rof. Zaremba u:tąpił ze „stronnictwa 
pp. redaktorów kury»rkowych. 

NIEDBALSTWO MAGISTRATU. Że strony 
ubogiej, w czasie wojny ewakuowanej rodziny, 
Stefana i Maryi Ziełińnskich, otrzymujemy 
zażalenie, że pomimo przyznanej im przez ma- 
gistrat jeszcze w październiku 1918 roku ewa- 
kuacyjnej zapomogi w kwocie 500 K dotychczas 
jej nie wypłacono. Poszkodowani znajdują się 
w wielkiej nędzy i wstrzymywanie przyzna- 
nego im zasiłku jest rzeczywiście postępowa- 
niem nieludzkiem. 

KANT A PROBLEM RELIGIJNY. Pod tym 
tytułem rozpoczną się w Kollegium wykładów 
naukowych (Rynek gł. A—B 1. 29) wykłady H. 
Rostworowskiego, twórcy „Judasza z Kariothu'* 
i „Kaliguli“. Wykłady odbywać się będą w ka- 
żdy poniedziałek 5—6 wiecz. 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, znakomity mistrz-piani- 
sta, wystąpi nieodwołalnie w niedzielę 
dnia 5 stycznia b. r. w sali „Sokoła“ o godzinie 
7 wieczór. W programie: Chopin, Liszt, Schu- 
man. Pozostałe bilety do nabycia u J. Rudnie- 
kiego, Linia A—B. 

PORANEK LISZTA odbędzie się w Kioto 
dnia 5 bm. Prelegent dr Józe Reiss, w części 
ilustracyjnej wybitne sily artystyczne. 

ZAKOPIAŃSKIE KOŁO LIGI KOBIET prze- 
słało jaka dar, do skarbu państwa 4.000 K (czte- 
ry/ tysiące) ze specyalnetn przeznaczeniem na 
wajsko. 

DLA GŁODNYGE MIASTA LWOWA zebrano 
w powiecie Oświęcimskim towarów i żywności 
na sumę 15.639 K 30 h. 

NADUŻYCIE WŁADZ WOJSKOWYCH. Dnia 
26 grudnia 1918 jechał tow. Kwiatek z Jarosła- 
wia do Łańcuta i wiózł afisze, zapowiadające 
zgromadzenie na dzień 28 bm. W pociągu je- 
dnak został aresztowany przez kontrolę wojsko- 
wą, a to na tej podstawie, że na znalezionych 
afiszach był napis: Obywatele! Towarzysze i 
Żołnierze! Wzięto go więc za „bolszewika” i 
odstawiono do Rzeszowa, Cam ii i Dzaęż noe 
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| otrzyma każdy na żąda 
jf nie mój katalog towarów 
złotych i srebrnych i in- 
strumentów muzycznych. 
Skrzypce po K 40, 60, 80, 
dwurzędne wiedeńskie 
harmonie K 120, 140, trzy- 
rzędne K 800, 400 i wy- 
żej. zamlana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za 
pobraniem należytości przez 


Dom wysyłkowy 


HANNS KONRAD 


c. i k. dostawca dworu 
Briix Nr. 1873 (Czechy), 


Piekna willa 


w stylu zakopiańskim, dobrze 


w areszcie, następnie wypuszczono. Oto, co mo- 
że zdziałać samowola reakcyonisty w mundu- 
rze żołnierza. 

PROSZA nas o zaznaczenie, że Kolman 
Schneeweiss, syn Mechla w Rzeszowie, który w 
latach 1916 i 1917 wojskowo służył, nie jest iden 
tyczny z paskarzem Kolmanem Schneeweissem 
z Rzódzowa, o którego zasądzeniu przez Sąd 
kraj. karny w Krakowie donieśliśmy 20 listo- 
pada 1918. 

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO, 

Piątek: „Lalka. 

Sobota po południu: „Jasełka“, 
„Laleczka z saskiej porcelany". 

Niedziela po południu: „Królowa przedmie- 
ścia“, wieczorem: „Piękna żonka“. 


wieczorem: 


| NADESŁANE. 
Adwokat Dr. LAUB 


| powrócił z wojska i podjął urzędowanie. 
| Biuro jak dawniej, Kraków, Grodzka 62. 


ies KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE i: Beż 


„MATURA 


przeniesione zostaly na ulice Grodzką 32/1, 


Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, iż 
iz dniem 31 grudnia 1918 roku otwieram 


Kawiaraię „EMPIRE“ 


połączoną z Restauracyą i Barem 


przy ulicy Sławkowskiej 1. 30. 
Wieczorem muzyka salonowa, 


CENY NAJNIŻSZE W KRAKOWIE. 


Z poważaniem ignacy Teiichowski, 
Kelman Schneeweiss 


syn Mechla, kupiec w Rzeszowie, nie jest identy- 

czny z zasądzonym przez sąd krajowy karny 

w Krakowie za paskarstwo na karę aresztu przez 
2 miesiące, Kelmanem Schneeweissem. 

GEA YO OZ SEEDA 


koli dawala" 


w Kątach koło Chrzanowa 
poszukuje 


(Woni saiygara maszyn 
Buchaitera arimia | stvgara 


Reflektanci narodowości polskiej z odpo- 
wiedniem wykształceniem praktycznem 
jak i teoretycznem zechcą się zgłosić 
pisemnie, załączając odpisy świadectw 
do Dyrekcyi kopalni „Matylda“. 
Dyrekcya kopalni „Mat „Małyłda”, 


BANK PRZEMYSŁOWY 


LIA W KRAKOWIE 


utrzymana wysoko położona, 
na podimurowaniu kamien: 
nem, z suteryną o 6-ciu ubi- 
nacyach na parterze i tyluż 
ka £. p. 4 werandami z przy- 
ległym ogrodem obszaru je- 
dnego morga w bardzo ła- 
dnem położeniu blisko stacyi 
kolejowej w okolicy Kalwa- 
ryi jest do sprzedania. Bliż- 
szych szczegółów udzieli Biu 
ro ogłoszeń Feliksa Stattera 
Kraków, Grodzka 18, 18. 


Człowień w starszym wieku 


dobry nauczyciel domowy, 
zdolny rachmistrz i kore- 
spondent, po kilkuletnièj tu- 
łaczce na Syberyi za sprawy 
polityczne, przybywszy do 
kraju, pozostaje w ostatniej 
nędzy, przeto prosi łaskawych 
rodaków o przyjście z pomo- 
cą przez udzielenie pracy, 
jacoteż parę sztuk biGlizny, 
starego ubrania i trzewików. 
A'lres: Przemyśl. Zasenie, ul 


na Bioniu, Zaad beata ALT i 
barta, dla Jeńca z4Syberyi. i 


Czeladnik 


rzeźnicko-masarski, 
=. i chętny do pracy, po- 
szukuje zajęcia u p. majstrów. 
Łaskawe zgłoszenia do p. M. 
Danka, kier. szkoły w Łap- 

czycy, P. Bochnia. 

Stałe zaięcie 
znajdzie kilku mężczyzn wol- 
nych od wojska przy Straży 

nocnej ul. Gertrudy 28. 29. 


Pokoju z kuchnią 


w Podgórzu zaraz lub od d. 
15 bm., poszukuje się. — Zą 
wyszukanie odpowiednie wy- 
nagrodzenie. Zgłoszenia pod 
„Mieszkanie“ przyjmuje Dział 
Inseralowy „Naprzodu“, Kra- 
ków, ulica Taie kla. 


SA hez tuby (pa- 
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aw. bnrczo mato uży- 
osprz dina. Wiado- 
Krawów, i i a 5 4WkKo* 


wska l 80, Il. pigira, olicyny. 


zawiadamia, że wobec zmiany stosunków 
pieniężnych liczyć będzie począwszy od 
1 stycznia 1919 r. tytułem oprocentowania 
w rachunkach bieżąc;ch po stronie czynnej 
20/0 w stosunku rocznym. 

Od kwot, które z góry związane zostaną 
na czasokres trzymiesięczny obliczać będzie 
Bank 21/e'/o, zaś przy zamknięciu sześcio- 
miesięcznem 3/0 w stosunku rocznym. — 
Nie wyklucza to jednak możliwości wcze- 
śniejszej dyspozycyi rachunkiem za potrą- 
ceniem odpowiedniego dyskontu. 

Z powodu obecnych anotmalnych sto- 
sunków komunisacyjnych osobnych zawia- 
domień do poszczególnych klientów Bank 
wysyłać nie będzie. 


Kraków, dnia 1 stycznia 1919 r. 
4: Dyrekcya. 
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Przy zakupnach proszę się 
powo na nasze pismo. 
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Drucarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


